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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieł i 
świąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

G i e s z f e o  w s b i e g o

MIONA RZiMSKIE 
1 Jutro Marcella.

SOBOTA 29 PAŹDZIERNIKA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziet.ęć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

IMIONA SŁAWlAŃSKIB. 
Jutro Sobiesław.
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Wiadomości ftfrajcire.
K R A K Ó W .

Nakładem księgarni A . W . Rusieckiego 
świeżo wyszło z pod prassy w drukarni Si. 
Cieszkowskiego dziełko: krótki wykład Nomen
klatury Chemicznej Polskiej przez F i 1 i p a N e r , 
W a l  ta ra  dyrektora prac chemicznych szkoły 
centralnej Paryzkiej; sprzedaje się po złp. 3 W 
tejże księgarni.

Wiadomości zagraniczne,

P O L S K  A . f.

Warszawa 22 Października.
Wypis 2 protokółu Sekretaryatu Stanu Kró

lestwa Polskiego.
Z Bożej laski 

MY MIKOŁAJ I.
Cesarz i Samowłnćfc''3 W szech Rossyi Król 

. Polski, 
etc. etc. etc.

Na prośbę o ułaskawienie Piotra Boeb-nek, 
za morderstwo proste, wyrokiem Sądu krymi
nalnego guberni Płockiej - Augustowskiej, w 
dniu 25 Stycznia (6 Lutego) 1839 roku zapa
dłym, przez Sąd Apellacyjny w dniu 31 Lipca

(12 Sierpnia) 1839 roku w appellacyi, a w dniu 
2 (14) Grudnia w reknrsie zatwierdzonym, na 
karę s'mierci, przez ucięcie głow y miechemska> 
zanego, która to kara, w skutki, manifestu na
szego z dnia 16 (28) Kwietnia 1841 rokn, na
dożywotne więzienie zamienioną mu została;___
?iapatrzywszy się na raport i wnioski kommis- 
syi rządowej sprawiedliwości, przedstawione 
nam przez namiestnika naszego Królestwa Pol
skiego; —  Postanowiliśmy zam ienić, jakoż w  
rzeczy samej, powyższą karę doży wolnego w ię
zienia warownego na karę dwudziestoletniego 
takiegoż więzienia zamieniamy. —  W ykonanie 
niniejszego akazu N aszego, kommissyi rządo
wej sprawiedliwości polecamy.

Dan wmieście Kursku, u. 10 (22) W rze 
śnia 1842 r.

(podp.). MIKOŁAJ.- 
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekr Stanu Ig. Turkułi
Jego Cesarska W ysokość W ielki X ią ię  M i

chał, powróciwszy wczoraj rano z Iwangrodu, 
raczył zwiedzić kościół Metropolitalny ś. Jana, 
i różne zakłady.

Dnia 24 Października.
Dnia wczorajszego w  południe, J. C. W . 

W . Xiążę Michał, znajdował się na paradzie
wojskowej, odbytej na placu Saskim, —  W ie 
czorem t .  C . W . zaszczycił obecnością sytą
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nader okazały bai dany przez J. 0 . Xięcia W ar
szawskiego, Namiestnika Królestwa, w salach 
pałacu Łazienkowskiego. Liczne i świetne gro
no zaproszonych gości, napełniało wspaniałesa- 
łony, a nader tłumnie zebrana publiczuość, przy 
sprzyjającej pogodzie, zaległa wszystkie przy
stępy do pałacu, gurejące światłem czarującem. 
O godzinie w pół do jedenastej, spalony został 
wielki fajerwerk, a po północy dano wspaniałą 
wieczerzę.

Dnia dzisiejszego o godzinie 10  rano, Jego 
Cesarska W ysokość opu. uił V 'arszawę, udając 
się w towarzystwie J. 0 . Xięcia Namiestnika 
Królestwa, do twierdzy Nowogieorgiewskiej.

F R A N C Y  A.
Paryż 19 Października.

Xiążę Joinville i Aumale przybyli dnia 15 
b. ni. do Prest, gdzie wśród wielkiego mnóz- 
Iwa ludu z naleznemi zosiali przyjęci honorami. 
Nazajutrz po odbytym przeglądzie gwardyi na* 
rodowej odpłynęl. na fregacie belie Poule.

Od niejakiego czasu br. Mole miewa częste 
narady z marszzłkiem Soult i bywa często od 
króla w  St. Cloud przyjmowany.

Królewskie rozporządzenie z d. 16 b. m. 
upoważnia ministra spraw zagranicznych do o- 
tworzenia kredytu 350,000 fr. na pokrycie ko
sztów nadzwyczajnych missyi i nieprzewidzia
nych wydatków.

Gazeiie de France donosi, źe historyi ce
sarstwa przez pana Thiersa której juź 4  to
my do drnku gotowe są, zawiera usprawiedli
wienie wrzystkich czynów konsula i cesarza, 
nawet i zamordowanie xięoia Enghien wraz 
z  zdradą na|kró'ewiczach hiszpańskich w  Ba- 
jonnie dokonaną.

A N G L 1 A ,
Londyn 1 ?  Października.

Ojciec Mathew pracuje nieustannie nad rozsze
rzaniem swego towarzystwa wstrzemięźliwości 
w lrlanayi. Psżed kilku dniami zgromadziło 
się w Cbarlev;ile nrzeszło 40,000 ludzi; z1 któ
rych połołra jego mową nakłoniona przystąpiła 
do tego towarzystw" i złożyła przysięgę wstrze
mięźliwości.

W edług Mavael and Military Gazeiie 
wiadomość o uzbrojeniu kilku Pniowych okrę
tów była bezzasadną; to tylko pewna, ż^ 2,000 
majtków jest gotowych na każdy wypadek słu
żby morskiej.

Londyn coraz bardziej nagabańy tyw a przez 
“ iedogodność, której wśród olbrzymiej wielko
ści miast bardzo trudne uniknąć: mieszkańcy 
są w  kłopocie, gdzie ciała umarłych grzebać.

Times z dnia 7 Października zawiera artykuł 
»the horrors of London, którego szczegóły o- 
brzydzenie i postrach wzbudzają. Cmentarze 
londyńskie jeszcze sie no większej części w  sa
mem mieście znajdują, i to w taki sposób, źe 
na niektórych ludniejszych ulicach z chodników 
przez kraty drewniane ręką do krzyży na gro
bowcach sięgnąć można. Do tego przychodzi, 
źe właściciele cmentarzy, dla korzystania ile 
możności z swego monopolu , ciała w wielkie 
doły aż na dwie stepy pod darną-składają, a 
nawet jałkiem jeszcze świeże groby przewra
cają i dla pozyskania miejsca jnź tam będące 
ciało na sztuki rąbią 1 Skutkiem tego jest, ż ew  u- 
boźszycb dzielnicach miasta z  węższemi ulicami 
i skupionemi małemi domkami, mianowicie w 
wschodniej i północnej stronie miasta, w bliz- 
kości cmentarzy mieszkający ludzie ledwo już 
zaduch sięchlizny .znieść m ogą, a zdaniem leka
rzy, jeżeli temu w k ro tce  nie zapobiegną, na 
oczywistą zarazę wystawieni będą. Na St. Mar- 
cińskim Burial-Grousend. za małą uliczką Rus- 
selską za Drurylaae, chowano rocznie na prze
strzeni nie spełnia jednego akra przeszło po 600 
ciał, t. j .  złożono tamże w ciągu jednego wie
ku 60, dn 70,000 trupów! Sprawozdanie Kom- 
missyi iłzby niższej o tym smutnym przedmio
cie obejmuje mnóztwo tutaj należących rzeczy, 
i żąda jak najspieszniejszei [pomocy. W skaza
no w nim na cmentarz Pere Lachaise w Pary
żu , który z względa na tę wielką stolicę w zo
rowym nazwać się5tmuze.

H I S Z P A N I A .
W  BarceloiiieJ kilkaset kobiet w królewskich 

fabrykach sygar teraz na rozkaz rządu zam
kniętych podoiosiu bunt nie chcąc się z nich 
wydalić dla zarobku którego się teraz widzą 
pozbawionemi. Oddział wojska nie Lył wstanie 
przywrócić spokojności i wielkich było trzeba u- 
siłowań, aby je  rozpędzić.

W  Ł  0  C II Y.
Rzym 27 Września.

Papieijjj z licznym orszakiem kardynałów, 
prałatów i wyższych oficerów zaszczycił dnia 
19 b. m. odwiedzinami swemi francuzki prze
wozow y okręt Dante, przybyły przed kilku 
godzinami do CiviUavechia. Kto miał sposo
bność widzieć Ojca świętego z blizka i słyszeć 
ga m ówiącego, temu wrażenie to pozostanie 
nie wygasłem. Grzegorz XVI- używa najle
pszego zdrowia i nie pokazuje jego 77 
lat "ieKu. W yraz jego twarzy jest pe*en 
szlachetności i źycrkw ości, i wpaja w każ. 
dego uszanowanie równie jak miłość. Pa-
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nującem jednak uczuciem jest ostatnie. Roz
mawiał długo po włosku z konsnlem francuz* 
kim Limperani i głównym sztabem okrętu; naj
przód wspomniał z  wdzięcznością o usługach, 
jakie wyświadczają religii francuzkie okręty 
przewozowe przez bezpłatne przewożenie rnis- 
syonarzy i sióstr różnych zakonów do krajów 
wschodnich. Polem wysławiał wysokie przy
mioty Króla Ludwika f  i}'.Pa > j e£° gorliwość o 
dobro religii, a szczególniej pobożność królowej. 
La regina h urta sancta, powtórzył kilka ra
zy . —■ Z wielkiem takie współuczuciem mówił 
o ciężkiej stracie, jaką niedawno poniósł dom 
królew ski, i rozwodził się w końcn nad za
sługami duchowieństwa francuzkiego, którego 
światłu, gorliwości i mądrości wszelką oddawał 
sprawiedliwość. Na okręcie znajdowała się je 
dna kobieta w ubiorze pielgrzymskim; widok 
Ojca świętego tak ją  zachw ycił, źe wydaw
szy okrzyk radości, padła mu do nóg, mówiąc,* 
£e teraz chętnie chce umrzeć. Papież z dobro
tliwą uprzejmością starał się uspokoić tę oso 
bę, która zupełnie była bez przytomności, i jak 
kolwiek wzruszony był żywością je j wiary, je 
dnak jakoby chciał usprawiedliwić nieco naiwny 
wybuch jej gorliwości, rzekł z uśmiechem do 
otaczających go osób: e uii entusiasta. Pan 
Limperani kazał zastawić trochę chłodni
ków, a wynurzywszy się o ucznciach Francyi 
względem stolicy' Świętej i o postępie religij
nych idej w  tym kraju wniósł toast łącznie za 
zdrowie Ojca świętego i Króla Ludwika Filipa. 
Poczem każdy przypuszczony został do zaszczy
tu ucałowania pantofla Ojca świętego, a na po
żegnanie. kardynał Tosli rozdał w imieniu Pa
pieża pomiędzy oficerów kosztowne różańce i 
medale, osadzie zas ofiarował znaczną summę 
pieniędzy.

\
T D R C Y A,

Konstantynopol 5 Października.
W  skutek memorandum ze strony Porl\ na 

dniu 28 z. m. posłom zagranicznym przesłane
g o , a nwiadomiającego ich o ostatecznem roz
wiązaniu kwestyi Libanu, reprezentanci wiel
kich mocarstw zgromadzili się w  hotelu posła 
angielskiego i postanowili czekac na nowe in- 
strnkcye swoich dworów tak co do sprawy sy
ryjskiej jako i serbskiej, która także była przed
miotem kilku narad na wspomnionćm zgroma
dzeniu.

S E R B I A .
Od granic serbskich* 7  Października.

Historya o wspomnianem otruciu w Semli- 
nie coraz większe wzbudza podejrzenie; dotych
czasowe śledztwo ten wydało skutek, źe do

nosiciela, który xięcia był ostrzegł i jako g łó 
wny świadek wystąpił, takie pod ścisłą strażą 
osadzono. Bo i na niego wielkie spada podej 
rżenie. Ciekawość powszechna , jak się ta spra
wa zakończy, kiedy szatny xięcia truciznę, 
któraby na otrucie i 10 lndzi wystarczyła; 
wraz z wręczoną sobie nagrodą 20 dukatów 
jako corpus deiicti złożył. —  W  Serbii ha 
potwierdzenie nowego rządu z Konstantynopola 
dotychczas na próżno czekano. Na zapytanie 
reprezentantów w  Konstantynepolu pod wzglę
dem stosunków Serbii nastąpiła krótka odpo
wiedź, źe Porta nim postanowienie jakie nczy. 
ni, powrolu SchekibaEfendiego doczekąćsię chce.

S Z W A J C A R Y A .

7tnad Reuss 7 Października, 
i. S. Papież wydał breve na korzyść nowo 

założonego Kollegium jezuickiego w Schwyzu i 
towarzystwu zakładu tego 300 skndów wypła
cić kazał. —  Ogłoszoną przez gazety szw aj. 
carskie, i także w gazecie powszechnej powtó
rzoną wiadomość, jakoby pensya jezuicka w 
Freibnrgu zniżyła się z 400 uczniów na 200. 
gazeta rządowa katolickiej Szwajcaryi w ten 
sposób prostuje, źc w mowie będąca pensya z 
filialnym instytutem w Staeffesie w ostatnim 
roku 346 wycbowańców, liczy ła , a z  obcymi 
liczba uczniów liczbę 600 prze wyźszała.

Rozmaitości.

Sny osobliwsze.

Dwaj przyjaciele odbywali podróż z Arka- 
dyi do Mcgary. Jeden z  nich został na noc w 
oberży, drugi zaś udał się w gościnę do przy
jaciela. Skoro pierwszy zasypiać zaczął, śni
ło mu się , że przyjaciel jego przyszedł prosić 
go o pomoc przeciw gospodarzowi, który mu 
ebee śmierć zadać. Widzenie to obudziło go i 
już miał pośpieszyć do towarzysza podróży, gdy 
się znown inaczej namyślił. Jak tylko zasnął, 
przyjaciel jego objawił się raz jeszcze , ale już 
śmiertelnie blady, pokaleczony i krwią zbroczo
ny, wzywając kolegę o pomstę śmierci swej , do
dając że morderca na wozie ciało jego gnojem 
przykryte w tej chwili wiezie za bramę miasta 
celem zakopania go w naiejscu nicwłaściwem 
Śpiący budzi s ię , biegnie do bramy f  spotyka 
woźnicę, który zagaduiony ucieka, lecz schw y
tany przyznaje się do zbrodni i zostaje ukara
ny.
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Córka oberżysty w Bedale w hrabstwie York
shire miała seu objawiający je j ,  że o 1| mili 
od miasta w ogrodzie pod ulem kopiąc, znajdzie 
garnek z pieniądzmi. Dziewczyna opowiedziała 
widzenie swoje ojca który ją  tylko wyśmiał. 
W  krotce sen powtórzył s ię , prosiła go w ięc , 
aby z nią poszedł na miejsce objawione, ale on 
niechciał o tern ani słyszeć i zburczył córkę, 
że się marzeniom oddaje. Widzenie to po raz 
trzeci napominało ją ,  iż się nie godzi gardzić 
skarbem zakopanym. L ecz i teraz jeszcze dziew
czyna daremnie prosiła; naleganiami do gniewa 
pobudzony ojciec z niczem ją odprawił.

Dwaj wyrobuicy pijący w izbie gościnnej, 
ostatniej scenie obecni, przyrzekli córce ober
żysty, iż bez wiedzy jej o jca , pójdą z nią po 
skarb i dotrzymali obietnicy. Lecz kopiąc jak 
natrafili na naczynie, udali, iż nic nie znaleźli 
j spiesznie zasypali dó ł, uciekając, aby dziew
czynę strwożyć. Wstydząc się zawiedzionej 
nadziei milczała o uoenćj wyprawie i popłochn 
W odwrocie. Uważając atoli, iż stan rzeczo
nych wyrobników co raz bardziej zakw itał, a 
zwłaszcza gdy jeden z nich za córką dał 50 f. 
st. (około 300 talarów) opowiedziała swoje po
dejrzenie, o tem właścicielowi grunta, na któ
rym skarb znaleść miano. Rzecz wytoczyła się 
przed sąd pokojn: wyrobnicy przyznali s ię , ja 
ko rzeczywiście znaleźli garnek, w którym s ię  
znajdywało 500 f. st. i złoty numizmat warto
ści 20 f. st. Nastąpiła ngoda , na mocy któ
rej właściciel gruntu poprzestał na medalu zło
tym , pod warónkiem, aby część skarbu dosta
ła się dziewczynie, na co też wyrobnicy przy
stali.

W edług doniesienia korrespondenla z Mni- 
cbowa w Bawaryi, zamieszczonego wjNo. 243 
Gazety powszechnej Lipskiej z roku 1839, śni
ło  się pewnej ubogiej dziewczynie, iż widzi 5 
numerów złotem napisanych tak t wyraźnie, iż

Doniesienie
N n f l  7,930.

D y r e k c ya  P o l ic y  i .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu.
Na skutek rekwizycyi Magistratu Miasta Ges. 

Król. W ieliczki podaje niniejszem Dyrekcya 
Policyi do wiadomości iź rzeczy następnjące ja 
ko to: korale, zimowa cbnstka na szyje w żó ł
te passy na fioletowym dnie, fartuch mnślino- 
w y  w . czerwone kwiateczki, fartnch w kratkę 
białą koronką obszyty, kolorowa perkalowa spó
dnica, podobna nieco lżejsza spódnica, i biała

rano jeszcze Wszystkie pamięta, całą chudobę 
spienięża i stawia. T e  5 numerów wyszło w 
tym samym porządku, jak były stawione, w y 
grywającej zaś wypłacono 18,000 z ł. Reńskich 
(około 80,000 złp.)

Xiężna Abrantes w 2  Tomie, s. 126 sw o
ich „Pamiętników® opowiada o swoim mężn co 
następuję: »W  wilią bitwy pod Lonato , Ju-
not, naówczas adjulantem przybocznym Bona- 
partego, bawiąc się z przyjacielem M u rlou ,gdy  
zasnął, njrzał się na polu bitwy, trupami i ko
nającymi zasłanem; on sam potyka się z ryce
rzem , który mu zadawszy ciężkie rany w skro
nie i ciernie, upuścił kosę, bo taką miał b ron i 
i zamienił się w szkielet mówiąc: »Dziś nie m o
głem cię zw alczyć, ale w miejsce ciebie zabiorę 
ci jednego z najlepszych twoich przyjaciół.® 
Junot budzi s ię  i już nie może zasnąć, w tem 
dano znak do boju: krwawa bitwa rozpoczyna 
s ię , on zostaje śmiertelnie ranny, aMurton przy
jaciel jego ginie na polu bitwy.®

PR ZYJE C H A LI D O  KRAKOW A*

Od dnia 27 do dnia 28 Października.

Bochowslu Stanisław oh ., Behm Józef, Krasiński 
Stanisław hi-., z Polski; —  Małachowski W ładysław 
kr., Sobolewska oh., Uołnbowicz ob ., Kałnshi Józef 
Brandys ob., z Galicyi; —  Potocki Stanisław hr., 
i Tekla hr., Paisant Michalina, Thomas Mikołaj, 
Ileckstritz W  ojciech, z Pruss.

„  W yjechali z Krakowa.
Streihel Stanisław, Dohrycz Konstanty, Gagatni- 

cki Józct oh., Bzowska Marya ob., Prendowski W o j
ciech ob., do Polski; —  Darowski Bolesław o b „  d o  
G alicji.

Urzędowe*
szalinowa chustka, wszystko n ow e, niemniej 
dukat dubeltowy pruski w woreczku z pacior
ków  niebieskich szklanych od osób podejrzanych 
odebrane zostały i takowe w depozycie rzeczo
nego Magistratu znajdnją s ię ; ktoby więc są
dził się być tychże właścicielem, zechce się po 
odebranie takowych ndowodniepiem prawa włas
ności w przeciągu trzech miesięcy zgłosić.

Kraków dnia 25 P aździern ika  1842 r .
Dyrektor Policyi.

Wolfart.
( I r . )  Buciłłowicz Sekr.


